Włókniarze witaja nowy rok 


Dalsze 
meldunki 


Cena 15 gr. 


| 312 (3177) || 


W dniu 30 bm. meldunek o przedterminowym wykonaniu planu 
rocznego złożyła załoga tkalni ZPB im. Dubois, 

W ciągu bieżącego roku tkalnia ta przeżywała poważne trudności. 
Jednakże dzięki wysiłkom organizacji partyjnej, kierownictwa zakła- 
dów jak również załogi, istniejące braki i niedociągnięcia zostały prze- 
zwyciężone, dzięki czemu tkalnia wypełniła swoje zadania z honorem. 

Także załoga Łódzkich Zakładów Wyrobów Metalowych zameldowała 
o wykonaniu rocznego planu produkcji pod względem wartościowym 
na 10 dni przed terminem, 

Za przykładem zakładów przemysłowych, Miejski Handel Detalicz- 
ny w Łodzi wykonał w dniu 27 bm. o godz. 11 roczny plan obrotu to- 
warowego. 

O przedterminowej realizacji rocznego planu produkcji przez pod- 
ległe mu zakłady zameldował Centralny Zarząd Artykułów Skórzanych. 

Nowym osiągnięciem produkcyjnym pochlubić się może przodująca 
załoga ZPB im. Nowotki w Piotrkowie, która na trzy dni przed ter- 
minem ukończyła realizację planu produkcji za grudzień. 

O przedterminowym wykonaniu planów miesięcznych złożyły także 
meldunki: tkalnia ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej, przędzalnia 


średnioprzędna ZPB im. Dubois, przędzalnia średnioprzędna ZPB im. 
Rewolucji 1905 r., Pabianickie Zakłady Środków Opatrunkowych, ZPB 
O EO, ZPB w Zgierzu, przędzalnia odpadkowa i tkalnia ZPB 
w rkowie, 


Francji walczy 


Na skutek prowadzonej we Francji przez 

kolejne reakcyjne rządy polityki zbro- 

jeń, rośnie sila oporu wśród mas pracu- 

lacyeh. Które żadają zredukowania sum 

asygnowanych na cele wojenne | prze- 

saaczenia ich na podniesienie stopy ty- 
ciowej Indności. 


Osławiony 
koncern Flicka 
znów na widowni 


Na zdjęciu: jedna z licznych demonstra- 
anej. Napis na samochodzie 
aczędności — tak, na bud- 


ojennym, a nie na odbudowie”. 
Fot — CAF 


31 GRUDNIA 1952 ROKU. 


BERLIN — Z Bonn donoszą, że 
wysoka komisja al'sncka urzędująca 


w Niemczech zachodnich zwolniła 
od kontroli znany koncern Micka 
(kopalnie węgla 1 huty), który w 


swoim czasie brał wybitny udział w 
montowaniu hitlerowskiej machiny 
wojennej. 

Plan reorganizacji tego koncernu. 
opracowany przez zbrodniarza wojen 
nego Fryderyka Flicka, został zatwier 
dzony przez wysoką komisję. Olbrzy- 


Churchill 
udał się 
do USA 


LONDYN. — We wtorek wieczo- 
rem Churchill opuścił Londyn udając 
się do Stanów Zjednoczonych, gdzie 
spotka się z nowowybranym prezy- 


mi majątek koncernu wraca do swych 
dotychczasowych właścicieli. 


Partyzanci 


koreańscy 
w akcji 


PEKIN. — Jak podaje Agencja Nowych 
Chin, w ostatnich czasach wzmogła się 
działalność partyzantów ludowych ma 
wyspie Czedżudo. Wyspa ta jest wielka 
bazą wojskowa Amerykanów 1 marionet- 
kowych wojsk LI Syn-mana, 

W połowie listopada oddziały party- 
zanekie zaatakowały niespodziewanie po- 


dentem Eisenhowerem i z prezyden- 
tem Trumanem. 


„Upadek Berlin 


odnosi sukcesy 


dowało 
kopalni 


MOSKWA. — Doskona- 
ły film radziecki „Upadek 
Berlina" odnosi wielkie 
sukcesy na Zachodzie. 


NĚ a 


Opłata pocztowa uizzczona ryczałtem 


|| ROB VIL 


O rytmiczne 
wykonywanie 
zadań produkcyjnych 


w roku 195 


W Zarządzie GŁ Zw. Zaw. Prat, Prze- 
mysłu Wiókienniczego w Łodzi odbył 
się ostatnio narada czołowych 
wników pracy,  referentów 
dnictwa 1 działaczy związkowych tego 
przemysłu. W czasie narady omówiono 
zadania w rozwijaniu współzawodnictwa 
o rytmiczne wykonywanie planów _pro- 
dukcyjnych czwartego roku planu 6-let- 
niego. 

Uczestnicy narady podkreślali, że pod- 
stawawą formą współzawodnictwa pracy 
powinno stać się współzawodnictwo zo- 
bowiązaniowe oparte na konkretnych z0- 
bowiązaniach produkcyjnych każdego 
pracownika, zespołu, grupy związkowej, 
oddziału produkcyjnego | całych zakła- 
dów, Uczestnicy narady z uznani 
przyjęli decyzję min. Przemysła Lekkie 
go, w myśl której we wszystkich zakła- 
dach podległych temu Ministerstwu z 
dniem 1 stycznia 1858 ramach pla- 
nowania  wewnątrzzakładowego, plany 
produkcyjne mają być doprowadzane do 
każdego stanowiska roboczego 1 każdej 
maszyny. 

Na naradzie ogłoszona została nchwa 
la Zarządu Gł Zw. Zaw. Prac. Przemy- 
słu Włókienniczego o przyznaniu ponad 
300 najlepszym realizatorom planów, za 
służonym przodownikom pracy | organi- 
zatorom wsnóżrawodnietwa, dyplomów u- 
znania 1 premii oleniężnych w łącznej 
kwocie 214 tys. zł. 


Zasłużona duma z osiągnięć 
i wiara w dalsze zwycięstwa 


Ankieta „Prawdy” 


wśród przedstawicieli różnych warstw 


społecznych krajów 
MOSKWA. — W związku ze 


dakcja dziennika „Prawda* zwróciła 


demokracji ludowej 


zbliżającym się nowym rokiem re- 
się za pośrednictwem swych kore- 


spondentów do robotników, chłopów i przedstawicieli inteligencji krajów 


demokracji ludowej z następujący 


mi dwoma pytaniami: 


1. CO PRZYNIÓSŁ WAM ROK 1952? 


2. CZEGO SPODZIEWACIE 
WASZE PLANY NA TEN ROK? 


Roman Kocerowski, zatrudniony 
przy budowie Nowej Huty, oświad- 
czył m. in.: 

Rok 1952 pozostanie na zawsze w 
mej pamięci Byłem zwykłym ro- 
botnikiem, obecnie zaś od wiosny po 
zakończeniu nauki jestem majstrem. 

Wielkim wydarzeniem dla mnie 
był dzień 26 października. W dniu 
tym bowiem, ja — syn małorolnego 
chłopa, zostałem wybrany na posła 
do Sejmu. 


Artykuł 


przewodniczącego 


Rady Państwa 
A. Zawadzkiego 
w „Prawdzie“ 


MOSKWA. — W „Prawdzie" z dn. 
30 grudnia br. ukazał się artykuł 
przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Aleksandra Zawadzkiego pt. „Pochod 


nia wolności, pokoju ʻi postępu“. 

Artykuł napisany został z okazji 
30 rocznicy utworzenia Związku So- 
cjalistycznych Republik Radzieckich. 


Min. Czou En-lai oświadcza: 


Przyjażń Z 


SRR i Chin 


nieprzebytq barierq 
dla agresywnych planów USA na Dal. Wschodzie 


PARYŻ. — Dziennik  „IHumani- 
te" opublikował wywiad: udzielony 
przez ministra Spraw Zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej, Czou 
En-laia, specjalnemu  koresponden- 
towi „IHumanite* w Pekinie, Pier- 
re Courtade. 


Na pytanie „Jakie są perspektywy 
rokowań rozejmowych w Korei"? 
Czou En-lai odpowiedział, że dzięki 
nieustannym wysiłkom delegacji 
chińsko - koreańskiej zdołano w cią- 
gu 18 miesięcy uzgodnić 63 paragra- 
fy projektu porozumienia. Obecnie 
nie rozstrzygnięty pozostaje jedynie 
problema repatriacji jeńców wojen- 
nych. 


Problem ten mógłby być rozstrzy- 
znięty — oświadczył min. Czou En- 
lai — w oparciu o zasadę całkowitej 
repatriacji, jak to przewiduje kon- 
wencja genewska i projekt porozu- 
mienia w sprawie rozejmu. 


Jednakże Stany Zjednoczone od po 
czątku występowały przeciwko zawar 


Maaie się dzia 24 bm. w €J robotniczej Casal 
siarki, a 
mając strajk protestacyj 
By przeciwko zwolnienia 
1 robotników. 

Ładność miasta popiera le ofiar. 
strajkujacych 1 

im pomocy materialnej. 
Wsıvsey górnicy prowin= 


ciu rozejmu w Korei. Najpierw zer- 
wały one rokowania rozejmowe, a 


szemi przez robotników 
do ucieczki. 


Terror w Maroku 


trwa 


PARYŻ. — Z Maroka 
donoszą o drakońskim ter 
Torze kolonizatorów fran 
tuskicb wobec patriotów 
marokańskich. W dzieli 
ol 


odbyła się 
pacyfikacyjna* przy uży- 
clo ezołców 1 samocho- 
dów pancernych. Jest wie 


aci USA 


prokła- 


udziela 


Mii stro 
steronek nótleji lsrawakowakiej Wieje | my ET toa oy- (Enss. < wyrasik ZIE boalwdu 
5 wość poparcia tego straj- jombardują 
cowości Maoselpo ma pałudniowo-zacho- | Świetlany był na e popart EE 3 
dnim wybrzeżu wyspy, biorąc do niewo- | pagoen Ti lama miasta i wsie 
1 kliku policjantów. skich. Wielki suke, Napady PERIN. 7 Sasdojoty Sa 
nłóst on ted: ros k merykańskie w da 
pa aaków "aleprzyjacieskiem | gory tastrwala * ilmo- chuliganów cum dombarduia, spo- 
x wym w Indiach. ji wojne mi Cai 
oddziate nartyzanckie miszczyły urząd: a na robotników rel 
nia wojskowe w miejscowości Sokułpo. iórnicy włoscy w Paryżu Dnia 23 grudnia amery- 
se: lotnicy zrzaciti 
We wrześniu partyzanei wdarli się do bronie e — DMA O wa. ET. OS WIZA 


miasta Czedżu I zagarneli dużą Ilość bro- 
mi | sprzetu wojennego, niszcząc ważne 
oblekte waiskowe. Oddziały vartyrane- 
kte dokonały szerekn wypadów Ba lotni- 
sko, obozy wojskowe, magazyny Itd. 


ła chuligani 
napadli na 
którzy eorr 


swych towarzyszy 
RZYM — Kilkuset eor 
ników włoskich z miej 


cowości Centuripa (pro- Faszyści 


w dwóch okregach Pary- 


mik „Hamanite”, 
zostali zma- 


bra na dzielnice mieszkal 
me północno -+ wschodnie) 
cześci Phenianu. W me 
niku nalotu zgineła wiele 
osób, wiele domów z% 
stato zburzonych, 


faszystowscy 
odorników, 
wall dzie: 


następnie zmusiły Zgromadzenie O- 
gólne NZ do odrzucenia rozsądnej 
propozycji Związku Radzieckiego i 
do bezprawnego przyjęcia wniosku 
hinduskiego, który opiera się całko- 
wicie na osławionej „zasadzie dobro- 
wolnej repatriacji“, bronionej przez 
rząd Stanów Zjednoczonych. 


Na pytanie, jaką rolę odegrał sojusz 
chińsko - radziecki w utrzymaniu po 
koju w Azji i'na całym świecie: 
Czou En-lai odpowiedział: 


Sojusz między Chinami 1 Związ- 
kiem Radzieckim — jest sojuszem 
całkowicie nowego typu, opiera się 
on na wieczystej przyjaźni narodów 
tych obu krajów i na ich wspólnym 
dążeniu do pokojn. Sojusz ten kon- 
soliduje się i umacnia z dnia na 
dzień. 


Od chwili podpisania — w czasie 
pobytu tow. Mao Tse-tunga w ZSRR 
— radziecko - chińskiego układu o 
przyjaźni, sojuszu i pomocy wzajem- 
nej, Chiny otrzymały od Związku 
Radzieckiego nieocenioną pomoc. 


Dzięki temu układowi agresywne 
plany Stanów Zjednoczonych na Da- 
lekim Wschodzie  mapotkały tru- 
dności nie do pokonania. W ten spo 
sób układ ten przyczynił się już w 
znacznej mierze do utrzymania po- 
koju w Azji i na całym świecie. 


Kobiety irańskie 
domagają się 
prawa głosu 


MOSKWA — Agencja TASS do 
nosi z Teheranu: Organ demokra- 
tyczrej organizacji <obiet irańskich 
„Dżahane Zanan" wysuwa żądanie 
orzyznania wszystkim kobietom irań 
*kim prawa udziału w wyborach do 
medżlisu. 

Większość dzienników  tehersń- 
| popiera żądania kobiet irań- 
skich. 


Jutro 10 stron 
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SIĘ W ROKU 1953 I JAKIE SĄ 


U progu nowego roku pragnę wy- 
razić w imieniu wszystkich budowni 
czych Nowej Huty i w imieniu ca- 
łego naszego narodu gorącą wdzięcz- 
ność Związkowi Radzieckiemu, za 
przyjaźń, pomoc i poparcie, 

Przesyłamy serdeczne pozdrowienia 
i życzenia nowych zwycięstw w no- 
wym roku całemu narodowi radziec- 
kiemu. 

Życzymy długich, długich lat ży- 
cia wielkiemu Stalinowi! 

Były robotnik, obecnie dyrektor 
elektrowni w Pekinie, Wan Ben- 
bin, oświadczył m. in.: 


z radosną dumą spogląda załoga na- 
szej elektrowni na osiągnięcia 1952 roku. 


zwycięski marsz narodu radzieckiego do 
komunizmu, rozmach światowego ruchu 
koju. Nowe sukcesy nasze: 


obrońców 


dlatego z entuz. y 
nające się na szeroką skalę budownictwo 
ekonomiczne. 

Na progu nowego 1253 roku, w imieniu 
całej załogi naszej elektrowni, przesy- 
łam pozdrowienie ukochanemu towarzy- 
szowi Stalinowi | narodowi radzieckie- 


mn. 
Artysta Teatru Narodowego w Bu- 
dapeszcie, Miklos Gabor, powiedział 


m. in.: 

Rok 1952 był rokiem pełnym piękna, 
walki | pracy. Jestem przekonany, ża 
1853 rok będzie jeszcze piękniejszy | po- 
myśiniejszy. 

Od chwili. gdy bohaterska Armia Ra- 
dziecka przyniosła nam wolność, ludzia 
Wegler Ludowych przyzwyczaili się wi- 
tać każdy nowy rok z uczuciem pownoś- 
el 1 radości. 

Pewnie | radośnie witam również 1 ja 
Nowy Rok. 7 

Żołnierz bułgarskiej straży pogra- 
nicznej, G. Todorow, powiedział m. 


in.: 

Caty 1952 rok pełniłem służbę na gra- 
nicy w Górach Bliełąsica. Granice Do- 
stykają się tutaj z granica- 
Jugosławii | monarcho- 
faszystowskiej Grecji, przekształconych 

w kolonie amerykańskie. 
Ani Jednemu dywersantowi 1 szpiego- 
ato się w 1952 roku przejść na 
bułgarskie w rejonie naszej 


terytor! 
strażnicy. 

Czego oczekujemy od nowego, 1853 ro- 
ku? 
żotnierze butęazskich wójsk posta- 
nicznych gorąco pragmemy, aby rok tem 
był rokiem szego utrwalenia pokoju 
1 wolności n: ów. 

W przeddzień Nowego Roku z wyżyn 
Biełasicy przesyłamy płomienne pozdro- 
wienie wielkiemu Stalinowi 1 narodowi 
radzieckemu. 


Przyjęcie 
w ambasadzie 
rumuńskiej 


WARSZAWA. — 30 bm. z okazji piątej 
rocznicy proklamowania Rumuńskiej Re< 
publiki Ludowej — ambasador Rumuń- 
sklej Renubliki Ludowej w Polsce, p- 
Niculae Dinalescu, wydał przyjęcie W 5a- 
lach ambasady. 

Na przyjęcie przybyli członkowie Ra- 
dy Państwa z przewodniczącym Rady 
Państwa, Aleksandrem Zawadzkim na czę 
le, członkowie Biura Politycznego KO 
PZPR, czlonkowie rządu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej, 

Przyjęcie uplynęło w serdecznej atmo- 
sterzo. 


Przemysł 


barwników 
i półproduktów 


pracuje 
na poczet 1953 r. 


WARSZAWA, — Centralny Za- 
rząd Przemysłu Barwników i Pół- 
nroduktów zameldował w iniu 29 
bm o wykonaniu rocznego planu 
produkeji.* 

W bież. roku zakłady tego prze- 
mysłu dostarczyły dla różnych ga- 
lezi gospodarki wielu półproduktów 
i gotowych artykułów. zwiększając 
m. in swój wkład w planowe zaopa 
*rzenie w barwniki i eliminując w 
poważnym stopniu import. 


Wiele zakładów przemysłu barw- 
ników i półproduktów  przełamało 
trudności wykonując roczne plany 
orzed terminem. jak np. jeden z czo 
towych zakładów tego przemysłu, 
.Boruta* w Zgierzu. którego załoga 
wykonała plan roczny już 16 grud- 
nia, 


STR. 4, 


Tematy dnia 


Zdemaskowane 
knowania 


Fakty ujawnione w oświadcze 
niu ostatnich kierowników kra- 
jowych tzw. WIN snopem świa- 
tła oświetlają cały łańcuch zbro- 
dni amerykańskich kół rządzą- 
cych przeciwko Polsce. Treścią 
tych zbrodni jest nie tylko sabo- 
taż i dywersja na dziś, ale i przy 
gotowania na chwilę wybuchu 
wojny, którą szykują amery- 
kańscy tmperialiści. 

Tzw. „plan wulkan” zawierał 
amerykańskie żądanie „wytypo- 
wania i wskazania Amerykanom 
celów i obiektów do bombardo- 
wania, głównie węzłów kolejo- 
wych i rejonów przeładunko- 
wych, jak również niszczenia 
tych obiektów". Nie można, jak 
wiadomo, oddzielić węzła przeła- 
dunkowego od miasta. 

W praktyce więc chodziło o 
niszczenie i wskazanie do znisz- 
czenia w trakcie przygotowy- 
wanej przez Wall Street wojny 
— miast polskich i osiedli, cho- 
dziło o zamienienie Polski w kraj 
ruin i zgliszcz. Ludobójcy ame- 
rykańscy interesowali się w 
swych instrukcjach  szpiegow= 
sko - dywersyjnych nawet Pań- 
stwowym Instytutem Higieny, 
mordercy chcieli nie tylko mor- 
dować, ale zarazem i osiągnąć 
to, by nie było dla ofiar pomocy 
lekarskiej. 

A żakie są, jeżeli chodzi o Pol- 
skę, amerykańskie cele w tej 
wojnie, która miała być „długo- 
trwała i mieć charakter niszczy- 
cielski“? Zacytujmy tylko jeden 
fragment z przytoczonego w o= 
świadczeniu dokumentu: „W A- 
meryce demokraci są zdecydo- 
wani oddać połowę Ziem Odzy- 
skanych ... a republikanie 
skłonni są oddać całe Ziemie Od 
zyskane" — mówi agent i lokaj 
podżegaczy wojennych, Mikołaj- 
czyk. 

A więc, po zniszczeniach i rui- 
nach, poćwiartowanie Polski t 
przekształcenie okrojonych resz= 
tek w amerykańsko - hitlerow= 
ski „General - Gouvernement“ 
— oto, jakie są cele amerykań- 
skich imperialistów. 

Te ujawnione fakty zobowią- 
zują wszystkich nas, cały naród 
do wzmożenia czujności, do na- 
tychmiastowego  demaskowania 
wszelkich prób dywersji i pene- 
tracji. 

Wzmagając i zaostrzając czuj- 
ność każdego obywatela pokrzy- 
żujemy każdą próbę szkodzenia 
Polsce Ludowej, przytniemy ła- 
py dywersji. Każdy Polak wy- 
ciągnie wnioski z tych faktów; 
jeszcze jaśniej niż przedtem roz- 
pozna ohydne oblicze katów z 
Kożedo i Pongan, siewców dźn= 
my i cholery, organizatorów 
Wehrmachtu i odwetu — oblicze 
amerykańskich _ imperialistów, 
wrogów narodu polskiego, czy- 
hających na całość, niepodle- 
głość i byt naszej ojczyzny. 

(„Trybuna Ludu") 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


W rocznicę powstania KRN 


Dziewięć lat temu... 


noc sylwestrową roku 1943 
na 1944 grimiały w Moskwie 
salwy artyleryjskie na cześć zwy- 
cięskiej Armii Radzieckiej, która 
po stalingradzkimr zwycięstwie gna 
ła wroga bez przetwy i bez wytch- 
nienia na zachód. W Warszawie lu 
dzie życzyli sobie w tę noc, by nad 
chodzący rox był rokiem wyzwole- 
nia z mroków hitlerowskiej okupa 
cji Ta noc napawała ludzi otuchą, 
że bliska już jest całkowita klęska 
brunatnego imperialiżmu. 

Oswobodzenie Polski 
skie, jednocześnie wzrosły niepo- 
miernie szanse zdobycia władzy 
przez klasę robotniczą: Wyrosła i 
okrzepło w bojach z wrogiem zbroj 
ne ramię klasy robotniczej — Gwar 
dia Ludowa.  Bohatersko walczyły 
oddziały Batalionów Chłopskich. 
Zbliżała się decydująca chwila, 

W tę samą noc sylwestrową, w 
Warszawie, przy ul. Twardej, w mie 
szkaniu robotnika Blicharskiego, ze 
brali się przedstawiciele rewolucyj- 
nych i demokratycznych organiza- 
cji, reprezentujących ogromną wię 
kszość narodu polskiego, robotni- 
ków, chłopów, inteligencję. Inicja- 
tywa tego zebrania wyszła od Pol 
skiej Partii Robotniczej i tow. „To 
masza* — Bolesława Bieruta oso- 
biście. Na zebraniu powołano do ży 
cia Krajową Radę Narodową. 


KRN reprezentowała wszystkie 
postępowe warstwy _ Społeczeń- 


było bli- 


| stwa. Chodziło bowiem wtedy 
dowych do walki z najeźdźcą, 


dził cały naród. 


Teatr lalek 
Sergiusza Obrazcowa 


20-lecia 


Centralnego Teatru Lalek, 


grody Stalinowskiej, Sergiusz Obra; 


cow. 


W ciągu tych 20 lat teatr opracował 
40 inscenizacji oraz liczne specjalne 
programy koncertowe. Odwiedził on 
przeszło 300 miast ZSRR; podczas 
Wojny Narodowej teatr 
urządzał przedstawienia na froncie. 
W latach powojennych teatr wyjeż- 


Wielkiej 


zjednoczenie wszystkich sił naro- 


takie rozpalenie nienawiści do 0- 
kupanta, by wojnę z nim prowa- 


Powstanie KRN wywołało wście- 
kłość reakcji, która zrozumiała, że 


obchodzi jubileusz 


©j zjednoczenie sił całego narodu pod 
przewodem klasy robotniczej — to 
© |zapowiedź wolnej Polski ludu pra- 
cującego, w której nie będzie miej 
sca dla kapitalistów i obszarników 
oraz dla żyjących z ich żołdu poli- 
tykierów. Zaczęły się ataki reakcji, 
próbującej wszelkimi sposobami 
rozbić powstały front narodowy. 
Zorganizowano dywersyjny twór 
zamaskowany nazwą „Centralny 
Komitet Ludowy". Utworzona w ło 
nie klasy robotniczej antypartyjna 
klika, nie uznająca kierowniczej 
roli klasy robotniczej we froncie na 
rodowym, szerząca nienawiść do 
Związku Radzieckiego, usiłowała 
doprowadzić do zblokowania Kra- 
jowej Rady Narodowej z CKL, któ- 
ry dla zamaskowania swych dywer 
syjnych i reakcyjnych celów, na le 


Mija 20 lat od chwili powstania | WO i prawo obłudnie rzucał hasła 


którego 
stałym kierownikiem jest Jaureat Na 


demokratyczne. 


Gr jednak niezawodny kie- 
rownik partii i wódz narodu 
z | polskiego — Bolesław Bierut. On 
to i prawdziwie rewolucyjny trzon 
Komitetu Centralnego, składający 
się z dawnych, wypróbowanych 
KPP-owców, ustrzegli marksistow- 
sko - leninowską linię partii. Po- 
krzyżowane zostały plany reakcji. 
Krajowa Rada Narodowa doprowa- 
dziła Polaków do zwycięstwa, do 
wyzwolenia ojczyzny, do wyzwole- 
nia narodu od wyzysku i ucisku kla 


dżał na gościnne występy do Polski, | 50 


Czechosłowacji, Węgier, Niemieckiej 


hi oii Demokratycznej i Finlan- | ki 
il 


Załogi remontowe woj. łódzkiego 


odniosły poważny sukces 


Naprawiono przeszło 2 tys. izb ponad plan 


Zainicjowane w roku bież w 
woj. łódzkim współzawodnictwo 0 
miano przodującego zespołu Miej- 
skiego Przedsiębiorstwa Remonto- 
wo - Budowlanego przyczyniło się 
do poważnego przekroczenia planu 
remontów kapitalnych mieszkań ro 
botniczych. 

Obok przeprowadzenia remontów 
kapitalnych ok. 26 tys. izb (tj. prze 
szło dwa tysiące więcej niż zapla- 
nowano), remontami zabezpiecza- 
jącymi objęto dalszych 70.513 izb. 
Tym samym woj. łódzkie wysuni 
ło się na jedno z czołowych miejsc 
w kraju. 

Dobre wyniki osiągnięto w Piotr- 
kowie. Dzięki oszczędnej gospodar- 
ce materiałami budowlanymi wyre 
montowano w tym mieście dodatko 
wo 166 izb mieszkalnych oraz prze 


prowadzono sposobem gospodar- 
czym gazociąg do osiedla ZOR, za- 
mieszkiwanego przez włókniarzy 2 


kombinatu bawełnianego, 
W Tomaszowie 


Przykładem inicjatywy 


nr 68, 


W Pabianicach przyśpieszyli tem 
po „remontów kapitalnych robotnicy 
miejscowych fabryk. W godzinach 


wolnych od pracy zawodowej orga- 
nizowali oni grupy budowlane, któ 
re pod kierunkiem fachowców prze 
prowadzały szereg 
czych przy remontach mieszkań. 


wyremontowano 
124 izby mieszkalne ponad plan. 
epołecz- 
nej była eamorzutaa pomoc udzie- 
lona brygadom remontowo - budo- 
wlanym przy prowadzeniu remon- 
tów przez mieszkańców domów przy 
ul. Długiej 66 i uL Hanki Sawickiej 


prac pomocni-/ 


wego. 
j | Bezpośrednim kontynuatorem Idei 
KRN jest nasz Front Narodowy, 
tóry pod przewodnictwem klasy To 
DOSa MAPI MAAS 


Polaków 
pod hasłami drogimi dla wszyst- 
kich — wałki o pokój, o zabezpie- 


czenie niepodległości i pomyślną re 
alizację planu 6-letniego. Tak jak 
Krajową Radę Narodową, prowadzi 
nas dziś wierna interesom narodu 
Partia, prowadzi nas mądry i prze- 
nikliwy nauczyciel — Bolesław 
Bierut. u) 


5 stycznia 1953 r. 


upływa termin 
składania podań 
na studia magisterskie mereni 


Ministerstwo Szkolnictwa Wyższe- 
go zawiadamia, że studia magister- 
skie pierwszego semestru w roku 
akademickim 1952-58 rozpoczną się 
dnia 1 marca 1953 r. 


1951/52 III rok studiów w politech- 
nikach i szkołach inżynierskich mo- 
gą składać do dziekanatów swoich 
uczelni podania o przyjęcie na kurs 
magisterski. 

Ministerstwo Szkolnictwa Wyższe- 
go przypomina, że termin składania 
podań upływa z dniem 5 stycznia 
1953 r. 


„Bie AŻ 


Za gorąco! 


W Vietnamie okupantom zrobiło się 
duszno! 


(„Krokodył*, Moskwa) 


Za 


MIROSŁAW MATYSIAK: — Wró 
cił Pan z wojska i zgłosił się do pra 
cy w poprzednim miejscu zatrud- 
nienia. Czy słusznie postąpiono, że 
nie przyjęto Go do pracy z tego je- 
dynie powodu, że zmieniło się kie- 
rownictwo i przedsiębiorstwo nie 
znajduje się już w prywatnych rę- 
kach? Otóż postąpiono niesłusznie, 
gdyż w świetle przepisów prawnych 
powracajacy z wojska muszą dostać 
pracę — jeżeli tego pragną — w in- 
stytrcji, z której powołano ich do 
odbycia zasadniczej służby wojsko- 
wej. Radzimy raz jeszcze zgłosić się 
do inspektora pracy. 

wiadomości. 


szych a 
ZDZ. PRZĘSLICA — ŁĘKOWI- 
CE: — Zarząd kopalni postępuje nie 


słusznie, odmawiając Panu urlopu 
wypoczynkowego po odbyciu służby 
wojskowej, Jak już niejednokrotnie 
wyjaśnialiśmy, pracownikowi powra 


Studenci, którzy ukończyli w roku | 207. 


cającemu z wojska na dawne miejs 
ce zatrudnienia, przysługuje urlop 
po przepracowaniu $ miesięcy. Prze 
pisy te zawarte są w Monitorze Pol 
skim nr A-77 poz. 1070. 

. . 


+ 
SA-KA: — Nie istnieją żadne 
przepisy, które by wzbraniały przyj 
do pracy kobiet w ciąży. 

Gdyby dana instytucja odstąpia od 
zaangażowania do pracy tylko z te- 
go powodu, że jest Pani w drugim 
miesiącu ciąży — należy zwrócić 
się bezzwłocznie do inspektora pracy 
— Łódź, Piotrkowska 113, pokój nr 


. .. 
»NIEZORGANIZOWANY”: — Nic 
nie stoi na przeszkodzie, aby niesto 
warzyszeni lub nie należący do ZMP 
zgłaszali się do zaciągu pionierskie 
go. Jeżeli odpowiad:. Pan warunkom 
— na pewno będzie przyjęty. Należy 


wszcząć starania przez terenowe ko 
1. ZMP. 


Codzienna nowelka „Expressu 


Hans Marchwitza 


Dwaj górnicy 


Podczas pierwszej wojny światowej brałem 
udział w lipcowych walkach w roku 1918 w 
Szampanii. 

Byłem już wtedy podoficerem. Zdobyłem 
parę bojowych odznaczeń i opinię dobrego 
żołnierza. 

W istocie miałem już to wszystko po dziur- 
ki nosa, tylko sam jeszcze nie uświadamiałem 
sobie tego. 


Walczyłem, trzymałem się jako tako. Czy 
jednak było jakieś inne wyjście z tej sytua- 
cji? 

U nas, w moim górniczym mieście, w wiel- 
kiej, czynszowej kamienięy, w której miesz- 
kałem, umarło już siedemnaście osób: mło- 
dych i starych. Brakowało przecież żywności 
1 wszystkiego. Nieraz, kiedy dostałem z domu 
list, miałem ochotę, ażeby chwycić karabin 
i lufę jego sklerować w swój własny łeb. Cóż, 
kiedy brakło mi na to odwagi — tak mało 
miałem własnej woli. 

Podczas walk w Szampanii, jak zawsze, 
siedziałem w pierwszej linii okopów. 

Wierzajcie mi, że to było prawdziwe piekło 
Po strasznych atakach i huraganowym ogniu 
usadowiliśmy się w wielkim leju, wyrwanym 
przez granat w samym środku poplątanych 
rowów strzeleckich. 

Nasz batalion miał za zadanie oczyścić ten 
odcinek. Grupa wypadowa otrzymała rozkaz 


zmiszczenia pobliskich punktów oporu fran- 
cuskiej piechoty. 

W garstce naszej znalazła się grupka gor- 
liwych i łaknących odznaczeń bojowych lu- 
dzi, którzy zgłosili się na ochotnika. 

Ja nie poszedłem — zatrzymało mnie zmę- 
czenie i coraz częściej pojawiające się u mnie 
uczucie strachu, którego nie umiałem prze- 
zwyciężyć. 

Nasza artyleria waliła pociskami ciężkiego 
kalibru i w rowy nieprzyjacielskie i w nasze. 
Leżałem w okopie pomiędzy zabitymi Francu 
zami i Niemcami, którzy leżeli teraz społem 
w cichej zgodzie. 

Mimo woli spoglądać musiałem w ich mart 
we, nieruchome twarze. Złapałem się na tym, 
że raz wraz pociąga moje spojrzenia jeden 
z martwych Francuzów. Zainteresowały mnie 
jego ręce i młoda jeszcze twarz. 

Były to ręce pokryte bliznami i tatuażem 
— takim samym niebieskawym węglowym ta- 
tuażem jak ten, który pokrywał moje ręce. 

Nie ulegało wątpliwości: to był tak samo 
jak ta — górnik. 

Popełzałem dalej, ale po jakimś czasie wró- 
ciłem i znów znalazłem się w towarzystwie 
milczących zmarłych. I znów — czy chciałem. 
czy nie chciałem — spoglądać musiałem 
na górniczy tatuaż martwego Francuza. 

Mój porucznik, bardzo jeszcze wojowniczy 
oficer z Badenii, naurągał mi i kazał, abym 


zajmował się więcej swoimi ludźmi, którzy 
leżąc opodal drzemali, tak że można ich było 
podejść znienacka. 

Jednakże tym razem nie przejąłem się zbyt- 
nio krzykiem oficera. Uczułem, że coś osła- 
biło moją wolę. Kiedy więc sformowano no- 
wą grupę wypadową, niepomny na to, że mo- 
ge narazić się na niełaskę mojego lejtnanta, 
wolałem ukryć się przezornie. 

Wypad, którym kierował żądny orderów wi 
cefeldfebel Brand, udał się i przyprowadzono 
do naszego okopu kilku Francuzów. 

Na ich czele szedł, chwiejąc się na nogach, 
starszy brodaty mężczyzna o oczach pełnych 
przerażenia. Kiedy zobaczył nas, przystanął 
i chciał coś powiedzieć. 

— Pędźcie go dalej! — wrzasnął nasz po- 
rucznik. 

Chciałem porwać opierającego się Francu- 
za za kark i pchnąć go dalej. 

— Jazda! — krzyknąłem. I w tej samej 
chwili zauważyłem na ręce jeńca niebieski 
tatuaż górnika. Taki, jaki sam miałem, taki, 
jaki przed chwilą widziałem u tamtego zabi- 
tego Francuza. 

A więc to był mój towarzysz! Robotnik- 
górnik. Przed wojną pracował, ażeby wzbo- 
zacić właścicieli kopalni. Teraz, podobnie jak 
ja, przelewa dla ich interesów krew. 

Nieznany jeniec stał mi się nagle bardzo 
bliski. 

Czując, że jest pełen przerażenia, chcia- 
łem go w jakiś sposób uspokoić. 


Pokazałem palcem na blizny, na tatuaż mo- 
jej I jego ręki i usiłowałem rozmaitymi ge- 
stami dać mu do zrozumienia, że tak samo,/ 


jak on, jestem robotnikiem, górnikiem z ko- 
palni węgla. 

Zrozumiał w końcu, a wtedy chwycił mnie 
gwałtownie za rękę i uścisnął mnie. W jego 
zmęczonych oczach ukazały się łzy. 

Usłyszałem, że roztrzęsionymi ustami wy- 
mamrotał „Camarade!“ 

"Tak, to był mój towarzysz, robotnik fran- 
cuski, I on, i ja, jak wielu innych robotników, 
walczyliśmy w tej wojnie, którą rozpętali 
imperialiści, męczyliśmy się, przelewaliśmy 
krew i ginęliśmy. 

A przecież, gdybyśmy byli solidarni, my, 
robotnicy całego świata i gdybyśmy mieli od- 
wagę, ażeby odrzucić karabiny, nigdy nie 
przyszłoby do tej rzezi. 

Wstrząśnięty spoglądałem na francuskiego 
górnika. Czy i on pomyślał w tej chwili o tym 
samym, co ja? 

Porucznik przyskoczył do nas i krzyknął: 

— Popędzić ich dalej! 

Zauważyłem, że towarzysz w mundurze 
francuskiego żołnierza spogląda mi w oczy — 
i poszedłem razem z nim. 

Kiedy doszliśmy do drugiej linii okopów 
przekazałem jeńców starym żołnierzom z 
„landsturmu”, Mój Francuz raz jeszcze mocno 
uścisnął mi dłoń i raz jeszcze jeden powtó- 
rzył: 

— Camaradel 

Kiedy cztery dni później otrzymałem roz- 
kaz, ażeby wraz ze swoim oddziałkiem iść do 
ataku, po raz pierwszy złamałem subordyna- 
cję wojskową i nie wykonałem polecenia... 


Opr. z niemieckiego C 


Nr Z 


| 


rasika 


Juź wybiła północ, już 


Gdy wpadł Warcuglski. 
Po czym prze/arł oczy. 
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© dziesięć minut i 0... 


4owewa21 mwessa 


„Fanfan Tulipan" 


pa ekranach 
„Polonii“ i „Bałłyku” 


Cheąc uprzyjemnić publiczności łódz- 
wiej, wieczór sylwestrowy, Okręgowy Za, 
rząd Kin urządza w kinach „Polonia” i 
nBaltyk“ seanse sylwestrowe, dając na 
ekrany najnowszą komedię ' trancuską 
pt. „Santan Tulipan", 

Kino „polonia wyświetlać będzie ten 
fiim o godz, 22 | 24, kino „Bałtyk* zaś o 
godz. 25,30 i 24.30. 


Liczne imprezy 
czekają dzieci 
na powiłanie 
Nowego Roku 


Cała Łódź przygotowuje się do 
uroczystego powitania Nowego Ro- 
ku. W zakładach pracy, instytu- 
cjach, kinach. teatrach organizuje 
się różne imprezy i zabawy nowo- 
roczne. Nie zapomniano także o naj 
młodszych — o dzieciach. 

W dniach od 1 do 6 stycznia we 
wszystkich przedszkolach łódzkich 
zorganizowane zostaną całodzienne 
wielkie zabawy noworoczne. 

Również te dzieci, które nie cho- 
dzą do przedszkoli względnie uczęsz 
czają już do szkół, będą miały moż- 
ność  powiłania tańcem, zabawą i 
piosenką 1953 roku. Większość za- 
kladów pracy organizuje bowiem w 
dniach od 1 do 20 stycznia w swych 
świetlicach zabawy, na które zapro- 
szone zostaną dzieci pracowników. 

Na zabawach tych czeka dzieci w 
wieku od 4 do 14 lat wiele niespo- 


Sala huczy gwarem: — „Wiwat, Nowy Rok!" 


I zdumicay patrzy na tłum, orkiestrę... 
— Ra$totnicy się bawią? Wali się świat! 
«Warcholski spóźnił się na Sylwestra 


„Sylwester“ 
w świetlicy 


brzaiłą toasty, 


Spojrzał i — zastygł. 
Czy go myli wzrok?... 


dziesięć lat! 
SKORPION 


Tak oto łódzki teatr lalek „Arlekin“ 

przygotowuje się da imprez nowo- 

rocznych dla dzieci. Aktorzy pracu- 

ją nad wystawieniem sztuki pt. „Jaś 

Szpak”, Z pewnością będzie się ona 

cieszyła uznaniem małych „teatro- 
manów", 


© Podniesienie estetyki 
© Lepsza obsługa 


w stołówkach fabrycznych 


Od nowego roku wszystkie sto- 
łówki zamknięte, prowadzone do- 
tychczas przez PSS, zostają przejęte 
przez specjalne przedsiębiorstwo, na 
zwane Zakładem Stołówek i Bufe- 
tów - Związku Spółdzielni Spożyw- 
ców. Zmiana ta nastąpi w związku 
z ogólną reorganizacją łódzkiego 
handlu uspołecznionego. 

Zakład Stołówek i Bufetów pla- 
nuje zmodernizowanie wielu stołó- 


dzianek. Będą to m. in. loterie | wek, podniesienie ich stanu este- 
książkowe, przedstawienia teatru | tycznego, uzupełnienie i ulepszenie 
kukiełkowego i wiele innych atrak= | wyposażenia, a co za tym idzie — 
cji. (u) |poprawę obsługi ludzi pracy. (2) 


Przegląd szłuk radzieckich 


Przedstawienia 


„mimo wiel 


wypadły dobrze 


u trudności 


na jakie napotykają świetlice 


Ostatnio odbył się w Łodzi wojowódz- 
M przegląd sztuk radzieckich w 
a iila lrA świellico 


POgrzegind ten zainaugurowała sztuka 
Nilina „Na całym świecie”, w wykona: 
niu zespołu Łódzkich Zakładów Piekar 
niczych. a w reżyserii H. Halajdy, 

Przedstawienie stało na dobrym po- 
zlomie artystycznym. przy czym z gra 
dących wybili się na czoło przodownik 
pracy St Gliszczyński (Burzakow), E. 
Krukowski (Podkozlin, W.  Szubski 
(Sergiej). Janina Lis (Antuta). 

— Nie mamy sceny w naszej świetli- 
cy, bo w dwóch małych pokoikach 
gnieżdzi się mnóstwo sekcji. 
biliśmy przy stole, a dopi 
nich tygodniach udało nam się uzyskać 
możność próbowania na scenach obcych 
świetlic — żalii się świetliczanie, a 

Przewodniczący rady zakładowej, Stant- 
sław Kowalski. dorzuca: 

— Praca świetlicowa ma piękne za- 
dania, nie wszyscy jednak interesują 
się ruchem światlicowym. Nawet ci, któ- 
rzy — zdawałoby się — zajmować się 
nim powinni. Mam na myśli aktorów 
zawodowych. Podobno istnieją patrona- 
ty, podobno aktorzy zawodowi zobo- 
wiązali się do współpracy z amatorami. 
Do naszej świetlicy nie zaglądał żaden 
z nich. 

Skargi członków zespołu Łódzkich Za- 
kładów Piekarniczych nie były odosob- 
nione. Również i inne zespoły. z który. 
mi skontaktowaliśny się, narzekałv na 
obojętność ze strony aktorów zawodo- 
wych | władz nadrzędnych. 

Klasycznym przykładem tej blerności 
niektórych czynników w stosunku do 
imprez urządzanych przez świetlice 
jest fakt. że reprezentacyjny zespół Ko. 
lejarzy z Koluszek mie mógł przyjechać 
w niedzielę do Łodzi, ponieważ zwią 
zek branżowy ZZK nie chciał przydzie 
Mé koluszkowskim świerliczanom fundu 
szów potrzebnych na pokrycie kosz 
tów. związanych z przywiezieniem de- 
cji I Innymi wydatkami. 
Fak więc „prowincję” reprezentował 


tylko zespół prz, gorami Zakładach 
Gorzelnianych. który kierunkiem 
Kaznowskiej wystawi! aeu Gogola 
„Jak Iwan Iwanowicz pokłócił się z 
Iwanem Nikiforowiezem”. 

Tę samą sztukę wystawi również 
łódzki zespół przy CBT. Zespół ten ma 
już za sobą dwa dobre osiągnięcia ro- 
pertuarowe więc „Niemcy | „Odezwę 
pa murze”, Sztuka Gogola, opracowana 
przez Jerzego Klimaszewskiego. miała 
doskonałe tempo. wartko toczące +'ę 
dialogi, a artyści stworzyli szereg do 
skonałvch typów (dyr. T. Urbański jako 
Nikiforowicz, M. Heller jako Horpvna 
Nina Fiefotiew w epizodycznej rall te: 
braczki itd} 


WICEK: — 
mać? To jest, przepraszam... Wasza 
ekscelencja wyraża życzenie uda- 
nia się na spoczynek? 

WACEK: — Przygotuj tapczan i 
nie marudź. Jestem ogromnie śpią- 
Yar 


Pójdziesz zaraz ki- 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Jakie artykuły 
codziennego użytku 
będzie w roku 1953 


produkowała 
Zug: za 
spółdzielczość? 

Z, jeszcze słyszy się na- 

rzekanie, że jakiegoś artykułu 
można dostać. Trzeba obejść 
niekiedy wszystkie sklepy, aż znaj- 
dzie się powiedzmy zamki do teczek 
czy taki drobiazg jak „łapki“ słu- 
żące do umocowania szklanego bla- 
tu na stole. 

Przemysł kluczowy tych artyku- 
łów nie produkuje. Niemniej je- 
dnak i te drobiazgi są potrzebne. 
"Troska o lepsze i pełniejsze zaspo- 
knjanie rosnących potrzeb ludności 
na odcinku produkcji artykułów nie 
wytwarzanych przez przemysł klu- 
czowy jest zadaniem drobnej wy- 
twórczości, to znaczy drobnych 
przedsiębiorstw państwowych, spół- 
dzielczości i rzemiosła. 

Zwykle przy końcu roku robimy 
bilans naszych osiągnięć, snujemy 
plany na przyszłość. Obszerne spra 
wozdanie z działalności przemysłu 
terenowego zostało złożone na wczo- 
rajszej sesji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łodzi. Mówiono rów- 
nież o zadaniach na 1953 r. A oto 
kilka danych, które zainteresują 
naszych Czytelników. 


Trzeba zacząć od stwierdzenia, że 
arobma wytwórczość na terenie, wole- 
wództwa łódzkiego w ciągu ostatnich 
lat solidnie się rozwinęła. Jożeli bo- 
wiem przyjąć produkcję globalną tego 
przemysłu w cenach niezmiennych 
roku 1950 za 100, to wykonanie 1951 ro- 
ku wynosiło 205 proc. prze łdywane 
wykonanie 1952 r. — 247 pi zaś pro- 
Jekt pianu na 1953 r. wyraża się liczbą 
311 proc. 


Równocześnie ze wzrostem produk 
cji zwiększa się również asorty- 
ment wyrabianych towarów. Rok 
ubiegły wzbogacił produkcję o arty- 
kuły do niedawna jeszcze nie wy- 
twarzane, jak np, kalendarze te- 
chniezne, blaszki do butów, zamecz 
ki do portmonetek, pocztówki oko- 
licznościowe, szufelki do węgla, gra- 
bie, okucia do skrzyń, czerpaki, 
gwoździe papowe itp. 

Obecnie uruchamia się względnie 
rozszerza produkcję automatów do 
tapczanów, zamków meblowych, ko- 
zetek, foteli-lóżek, wózków ciężaro- 
wych, taczek żelaznych, szlifierek 
itp. 

Drobga wytwórczość nie zapomi- 
na również o dzieciach. Wanienki, 
pz 


W Młodzi 
przyjemnie mija czas. 
com, zajętym „majst 
| przy odbiorniku z pewnością się nie 

nudzi... 


żowym Domu Kultury 
Tym chłop- 


WACEK: — Ach, jak przyjem- 
nie... Siedzę sobie wygodnie w tej 
lektyce, a dobrzy ludzie niosą mnie 
hen, w dal.. Dokoła palmy i gaje 
daktylowe.. Narwę sobie smacz- 
za OWOCÓW.. A potem napiję się 


(i|Niby drobiazgi, ale bez nich 
obejść się nie można 


wózki, wyprawki, wreszcie najprze- 
różniejsze zabawki — oto produko- 
wane przez nią przedmioty dla naj- 
młodszych. 

"Tak więc mamy coraz więcej dro- 
bnych artykułów, jednak bardzo po- 
trzebnych w codziennym życiu, w 
domu, w gospodarstwie... 

I jeszcze jedna rzecz, o której nie 
każdy wie: te wszystkie prawie 

przedmioty produkowane są z... od- 
padków, powstałych przy produkcji 
w przemyśle kluczowym. A więc 
korzyść podwójna — nie marnuje się 
ani skrawek materiału czy kawałe- 
czek deski lub metalu, a ludność o- 
trzymuje wciąż więcej potrzebnych 
artykulów. 


Kiye 


Podróż z przeszkodami 


A wszystkiemu winien konduktor 
kolejowy nr st. 5086. Dnia 23 bm, 
o godzinie 22 min. 25 wsiadłem wraz 
z żoną i chorym  5-miesięcznym 
dzieckiem do pociągu pośpiesznego nr 
6103 na st. Wałbrzych, udając się 
do Łodzi. Miałem bilety III klasy. 
Zwróciłem się do konduktora z proś- 
bą o miejsce w przedziale dla matek 
z dziećmi, gdzie pragnąłem ulokować 
swoją rodzinę. 

Niestety, przedział ten był zajęty 
przez osoby pijane. Konduktor, nie 
chcąc wywołać awantury czy bójki, 
ulokował mnie z żoną i dzieckiem 
w II klasie. Podczas odbytych kon- 
troli nikt ze służby kolejowej tego 
nie kwestionował, Dopiero na st. 
kol. Sieradz konduktor nr st. 5086 za- 
żądał ode mnie mandatu karnego w 
wysokości... 241 zł 60 gr. 

Pracuję w koksowni Biały Kamień 
przy kopalni im. Thoreza w Wałbrzy- 
chu. Na taki wydatek nie jestem 
przygotowany. Proszę'o sprawdzenie 
sprawy. 

(—) Bronisław Zawadowski 
Wałbrzych 6, 


ul. Lenina 79-40 


© 


„innych owoców. 


pów. 


WACER: — Wi.. cek! Ratuj! 

INSPEKTOR: — Zamilcz, ty ban 
dyto! I tak ci nic nie pomoże. Za- 
raz własnoręcznie oskałpuję cię i 


| posolę. Przestaniesz skakać? 


STR. 3. 


Łódzkie kina 


po raz drugi 
zajęły | miejsce 


Jak już donosiliśmy, najlepsi 
pracownicy kin Łodzi i woje- 
wództwa wrócili już z I Zjazdu 
Przodujących Pracowników Kin 
w Warszawie. 

Przywieźli oni z sobą piękną 
nagrodę Ministra Kultury i Sztu 
ki, otrzymaną za najlepsze w 
kraju zorganizowanie V Festi- 
walu Filmów Radzieckich. Przy 
tej okazji trzeba wspomnieć, że 


w ubiegłym roku I nagroda 
przypadła również w udziale 
Łod: 


Jeśli pracownicy kin łódzkich 
dołożą starań także w przyszłym 
roku i zdobędą nagrodę po raz 
trzeci, okręg łódzki otrzyma a 
na własność. (u) 


Po znaczek pocztowy 
niekoniecznie trzeba iść 
na pocztę 


Znaczki pocztowe i inne druki 
platne można nabywać nie tylko na 
poczcie — zaopatrzono w nie rów- 
nież sklepy PSS. Innowację tę wpro- 
wadziły w swych placówkach zarzą- 
dy PSS Łódź-Wschód i Łódź-Połud 


Rada Miejscowa Dozorców Sektora Pry 
yatnego zawiadamia swych członków, 
że w dniu 4 stycznia (niedziela) 1953 T., o 
Boaz. 9.30, w sali przy ul, Wólczańskiej 
nr 5, odbędą się wybory do Rady Micjs< 
cowej. Obecność obowiązkowa, 

dt 

W najbliższych dniach Muzeum Ar- 
cheologiczne w Łodzi (PL Wolności 14) 
otwiera nową wystawę pt. „Łódzki ośro- 
dek archeologiczny — ogniwem w nau- 
kowych pracach badawczych i oświato- 
wycn w Polsce Ludowej" 

Celem wystawy jest zapoznanie spos 
leczeństwa z działalnością Muzeum w za- 
kresie othrony zabytków archeolopicz- 


Da TzeZY podsie tu 
jedzieć, iż taki 


„bukiet“ nie ma nic wspól 


nych | nymlzmatycznych oraz z historią 
muzeów łódzkich. 


Przy winie 


winie 
słów kilka 


Poza nami rok wytężo- Ostatnio poza winami nego z kwiatami, Po pro 
nej pracy | trudów, zwy- z owoców szlachetnych -stu jest to zespół składni 
rięstw i osiągnięć, i stycz produkuje się również wi ków wpływających na 
Bia rozpoczynamy nowy paz owoców dalkień, ny. późniejszy aromat wina 
etap. E Że r A a e k 1 jego smak. 
U progu Nowego Roku f dzikiego bzu. Śmakosze 
składamy sobie wszyscy przekładają je nawet nad cirta too go produkcji? 
Serdeczne życzenia 1 tra- Inne. rokiem polskie wył 
cając się kieliszkami aj A jak wygląda produk- nie zwiększają ilości 
na Wznosimy toast: Niech cja wina? Na przyklad nie zwiększają, tie 
Żyje Nowy Rokli białego — „Rycerskiego”? Iodzka Synu a ana 
A propos wina Nikomu by np. nie za- obecnie'a %0 procent Wię- 
Na święta 1 Nowy Rok świta do glowy myśl, cej win niż w plerwz 
rzygotowano bogaty a- że wino przez pewien 0- 
prayuotowano BOB leze Eres zadu web e D: szych "wariatach F0go 
m i krajowych, za; nie „poleżakować”. Nie A 
rowno z winogron jak po- , Swladczy to dobrze nie 


„winny tylko o wytwórniach, Ró- 


Paiki Sklepowe uginały leżak", może pomieścić ynocześnie bowiem” jest 
się pod różnymi „To- Kilka tysięcy litrów tego dowodem wzrastającego 
is pVermurhami", napoju; stale popytu na krajowe 
skimi", miesiacach Wina owocowe, 
w „lełakówania” w specjal: Kielich naszego Ryst 
nymi „ęść nych kadziach wino na- skiego" czy „Rubinu! 
ych win produkuje tódz- blera właściwych aove -polaczeniu © hor Woznym 
ka wytwórnia „Syrena”. cech, czyli w języku fa- toastem wywotuie na 
Stąd wychodzą (właściwie chowców, nabiera „bu- prawdę miły i św 
wypływają) wina do skle- kletu". Oczywiście "ten nastrój, taki na 1£ 


cent „sylwestrowy“, 


WICEK: — Uff... Szybciej się u- 

bieraj, łamago! Musimy wiać! 
WACEK: — Ju... już. tY.. tylko 

te spo. spodnie wieżę.. Przyciśnij 

ich trochę mocniej na wsze... wszel 

ki wypadek Dabra jest. 

| chodu! 


A teraz 
PD. e a.) 


i 
| 


Q 
l 


CZWARTEK, 1 STYCZNIA 

12.30 „Witamy Nowy Rok", 13.15 „Po- 
ezja i muzyka”, 13.45 Muzyka rozryw- 
kowa © Reportaż z występu Zespo- 
łu Pieśni Tańca Korpusu Bezpieczeń- 
iwa Wewnętrznego. 
cia młodzieżowa „Zaczynamy z pieśnią”. 
1515 Dla dzieci słuchowisko pt, „li 
gzyrzepa". 16.10 Muzyka rozrywkowa. 
17,00 I audycja z cyklu: „Mistrzowie sce- 
ny polskiej". 1750 Muzyka, Dı 
jews operetka 


W przerwie: audy- 


TEATRY 


Nowy — „Niezapomniany rok 1819 
14.00. $ af 


Im. St. Jaracza — „Rewizor“ — 18.30, 
koncert sylwestrowy godz. 23.00 
Powszechny — „Inttyga i miłosć" — 


; 
Hy — „Domek trzech dziewcząt 
> s 


uzyczny — „Słomkowy kapelusz“ 


Żydowski „Pan Jowialski* — 21.30, 
Pinokio — „Skarb na pustkowiu” — 17 


RINA 


WAŁTYR — Dolina śmierci — 16, 16, 29 

GDYNIA — Program tllmów dokumen- 
talnych — 18, 19. Warszawska premie: 
— 20. Program dla najmiodszych — 


16. 17 
1 MAJA — Nodznicy IT ser. — 17, 19 
MŁODA GWARDIA — Cienie na' torach 
MUZA — Na manewrach — 18, 20 
PIONIER — Pieśń tajgi — 17, 19 
POLONIA — Nie ma pokoju pod olw- 
kami — 16. 18, 20 
PRZEDWIOŚNIE — Diabelska 
17, 19 
REKORD — Bez adresu — 17.30, 19.30 
ROMA — Drużyną — 18, 20 
SOJUSZ — Wielki koncert — 
STYLOWY — Skazana wio: 


ŚWIT — Mazowsze 
TATRY — Miasto ni 


grań — 


18; D, Si 70 nie działa — 2 

WISŁA — Taras Szewczenko — 16. 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Gęsi baby Jagi — pro- 
gram składany — 16, 18. 20 

WOLNOŚĆ — Bajka o śpiącej królewnie 
Aenzokyem składany = i 

ZACHĘTA — Małżeństwo 


Nocne dyżury aptek 

Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Limanowskiego l, Piotrkowska 
193, Piotrkowska 25, Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska $07, Narutowicza 42, Gdań- 
ska 00, Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 
67 1 Al. Kościuszki 
Dyżur położniczo = ekologiczny: drib 
calą dobę dyżuruje .zpital im, M. Curie- 
Skłodowskiej. ul. Curi jkłodowskiej 16 


16, 1 
aktorki — 


Ostainia randa 
jeszcze nie wyłoniła 


mistrza szachowego ZSRR 


Ostatnia runda turnieju szacho- 
wego o mistrzostwo ZSRR nie wy- 
łoniła jeszcze mistrza, ponieważ 
obaj kandydaci do tytułu mistrzow- 
skiego, Tajmanow i Botwinnik, od- 
łożyli swoje partie. 

Prowadzący w tabeli Tajmanow 
nie dokończył gry z Hellerem. Bot- 


„EXPRESS ILUSTROWANY* 


Kłopoty pabianickie - -< 


Obiekty sportowe dla sportowców! 


„Cudowne pomysły” ujawniają lekceważący siosunek 
władz terenowych do sportu 


(W OKRESIE wzmożonej walki 

o rozwój kultury fizycznej w 
cąłym kraju znajdują się jeszcze — 
niestety — czynniki, które świądo- 
mie, a może i nieświadomie ją ha- 
mują. Taki wypadek miał miejsce 
ostatnio w Pabianicach, gdzie Miej- 
ski Zarząd Budynków Mieszkalnych 
swoim niefortunnym wystąpieniem 


rozpoczął „zimną wojnę" między 
Kołami Sportowymi Ogniwo — 
Włókniarz, 


Zaczęło się od tego, że 11 listopa- 
da br. pabianicki Włókniarz otrzy- 
mał pismo od MZBM, który zażądał 
uregulowania należności za użytko- 
wanie obiektu sportowego przy ul. 
Żeromskiego w sumie 18 tys. zł 
24 gr za okres od LI. 1951 r. do 
31.XII. 1952 r. 


Wszystkim jest wiadome, że obiek 
ty sportowe nie podlegają Minister- 
stwu Gospodarki Komunalnej, lecz 
Głównemu Komitetowi Kultury Fi- 
zycznej. O tym jednak MZBM w 
Pabianicach nie wie. 


Rozumie się, że Zarząd i Rada KS 
Włókniarz nie zgodziły się z nie- 
słusznym wystąpieniem wspomnia- 
nej instytucji i zawiadomiły o tym 
wypadku Wojewódzki Komitet Kul- 
tury Fizycznej, Zarząd Główny ZS 
Włókniarz oraz KM i KW PZPR. 


Włókniarz nie czekał długą na 
tąpienie. WKKF nadesłał 
ż, w której stwierdził, że 
MZBM jest niesłuszne. 
gdyż obiekty sportowe nie są objęte 
zakresem działania Min. Gospodarki 
Komunalnej i dołączył odpis okól- 
nika ministerialnego, który wyraź- 
nie traktuje te sprawy. 


bezpośrednio 
a więc KS 


o powziętej uchwale 
zainteresowanego nią, 
Włókniarz i KM PZPR. 


Mimo! otrzymania odpisów pism 
WKKF i okólnika Min. Gospodarki 
Komunalnej pabianicki MZBM wy- 
słał 3 grudnia br. nowe pismo, w 
którym czytamy: 

Wobec tego, że wyżej wymie- 
niony plac (chodzi o obiekt spor- 
towy przy ul. Żeroriskiego) wraz 
z zabudowaniami, to znaczy z sa- 
lą gimnastyczną, 3 szatniami, boi- 
skiem piłkarskim 1 domkiem go- 
spodarczym znajduje się w Wa- 
szym użytkowaniu i bez żadnej 
podstawy prawnej, przeto MZBM 
wzywa 'Was do oddania w posia- 
danie tego placu do dyspozycji 
KS Ogniwo z dniem 1.1. 1953 r. 
i uregulowania należności w kwo- 
cie 18 tys. zł 24 gr z tytułu użyt- 
kowania od dn. 1.1. 1951 r. do 
dn. 31.XII. 1952 r. 


Zła pogoda 
znów opóźniła 
podróż powietrzną 
hokeistów Finlandii 


Reprezentacja hokejowa Finlan- 
dii, która przyjeżdża do Polski na 
trzy spotkania przebywa od soboty 


Przytaczamy jego brzmienie: 

Do zakresu działania GRKKF na- 
leżą wszystkie dostępne dla zor- 
ganizowanych sportowców oblek- 
ty sportowe, które obecnie znaj- 
dują się pod bezpośrednim zarzą- 
dem GKKF lub WKKF, bądź po- 
szczególnych zrzeszeń sportowych. 
klubów I kół sportowych, względ- 


nie innych organizacji: realizują- |- 


cych kulturę fizyczną, wojsko, 
szkoły itp. 


To wyjaśnienie zrozumieliby 
wszyscy, nie chciało go jednak zro- 
zumieć Prezydium MRN w Pabia- 
nicach i postanowiło wydzierżawić 
nie podlegający sobie obiekt sporto- 
wy od dnia 1.1.1953 r. miejscowemu 
Ogniwu wraz ze znajdującymi 
się tam urządzeniami sportowymi. 
Rzecz charakterystyczna, że w tym 


złych warunków 


atmosferycz- 
nych (gęsta 
mgła) samolot 


nie może wystar 
- tować do War- 
szawy. 

8 Przylot Finów 
spodziewany 
jest o dzień póź- 
© niej W związku 
z tym pierwszy mecz  międzypań- 
stwowy Polska—Finlandia odbędzie 

się w środę, 31 bm. 
POZY | 

Rada trenerów hokeja na lodzie 
zmieniła częściowo ekład reprezen- 
tacji Polski na mecz z Finlandią. 

Ostatecznie drużyna nasza wystą 
pi w składzie: Szlendak  (Koczab), 
Chodakowski, Wiącek, Penczek, Bro 
mowicz, Janiczko, Palus, Olszowski. 


Tutaj trzeba zaznaczyć, że MZBM 
zapomniało chyba. że KS Włókniarz 
jest gospodarzem tego obiektu spor- 
towego od 1945 r. i korzysta z nie- 
go 3 lat. Dlaczego ma więc płacić 
tylko za 2 lata? 


Zbyt późno przypomniały sobie 
władze pabianickie o istnieniu tego 
obiektu sportowego. Gdzie byli ci 
wszyscy bezduszni biurokraci, gdy 
po zakończeniu działań wojennych 
sportowcy KS Włókniarz 
rękami doprowadzali do stanu uży- 
walności boisko piłkarskie, zdewa- 
stowane przeż okupantów, zamie- 
nione na schrony i gdy dokonywano 
kapitalnego remontu walącej się 
sali gimnastycznej? Dziś, gdy z sali 
i boiska korzysta młodzież i pracow 
nicy Pabianickich ZPB, nagle przy- 
pomniano sobie o istnieniu tego 
obiektu sportowego. 


Trzeba zaznaczyć, Że jest to już 
nie pierwsze (miejmy jednak na- 
dzieję. że ostatnie) niewłaściwe wy- 
stąpienie ze strony niektórych wy- 
działów Prezydium MRN. Dwa mie- 
siące temu przedstawiciele KS Włók 
niarz byli wzywani przez Wydział 
Planowania Przestrzennego do od- 
dania sali gimnastycznej... na ma- 
gazyn. Zdecydowane stanowisko KS 
Włókniarz poparte przez KM PZPR 
zapobiegło zrealizowaniu tego „cu- 
downego pomysłu”. 

T tak rośnie ilość nikomu niepo- 
trzebnych papierków na biurkach. 
przyczyniajsc niemało kłopotu spor- 
towcom. Wydaje się. że Pabianice 
są klasycznym przykładem tych pre 
zydiów rad narodowych, które ce- 
chuje lekceważący stosunek do spor 
tu i wychowania fizycznego. 

(A. Wal.) 


Pierwsze wyniki 
rakietek łódzkich 
w bojach drużynowych 


W toczących się rozgrywkach dris 
żyhowych tenisa stołowego o mi- 


strzostwo klasy 
wojewódzkiej uzy- 
skano mi jące 
wyniki: 
KS 9 Maja — 
Spójnia 6:4, Ło- 
dzianka — - 
Nm ski 9:1, Gwardia 


— Spójnia 10:0, KS 
ım. xeymonta — Unia 7:3, KS 9 
Maja — KS im. Reymonta 9:1, Og 
niwo — KS im. Reymonta 6:4, Kole 
jarz — KS im. Reymonta 2:8. 


Meldujemy! ~ 
Woj. łódzkie 


wykonało plan 
zdobycia odznak SPO 


Sportowcy woj. łódzkiego zdobyli 
do dn. 29 bm, 22.348 ofznąk ESPO I 
SPO, co stanowi wykonanie planu w 
135,5 procentach. 

Na pierwsze miejsca wysunęły się 
powiaty: łaski — wykonanie planu 
250 proc, kutnowski — 238 proc 
Łódź powiat — 235 proc. | tomaszów 
ski — 198 proc. 

Spośród zrzeszeń 
pierwszym miejscu jest STAL — Wy- 
konanie planu 1% pros, WŁOKNIARZ 
— 1823 proc. | KOLEJARZ — 177,9 
proc. 

Nis wykonały natomiast planu: ZS 
BUDOWLANI — 273 proc. 1 ZS LU- 
DOWE ZESPOŁY SPORTOWE — 68,6 
proc. 

Plan budownictwa sportowego o- 
bojmujący budowę 5 boisk sportowych 
na wsi oraz budowę stadionów spor- 
towych w Konstantynowie 1 Pabiani- 
cach również został w pełni wykona- 


sportowych na 


ny. 
Najlepiej przebiegały prace przy 
budowie stadiono w Konstantynowie 
dzięki wybitnej współpracy | opiece 
ze strony Prezydium MRN oraz pra- 
cy Spolecznego Komitetu Budowy z 
ob, Mierzejewskim na czele. 
Największe trudności przy budo- 
wie obiektów sportowych napotyka- 
no na wsi. Zasadnicza trudność po- 
legała na braku zafnteresowania ze 
strony wladz I instancji gminnych i 
robocizny społecznej dla łatwych, 2 
niezbędnych prae ziemnych. 


EJ W okresie świątecznyn. odbył 


się szereg piikarskich spotkań © 
charakterze międzypaństwowym, 
Reprezentacja piłkarska _ Włoch 


dwukrotnie zmierzyła ię z repre- 
zentacją Szwajcarii, zwyciężając ją 
w stosunku 2:0 i 5:0. 

MM Niemcy zachodnie pokonały 
Jugosławię 3:2 głównie dzięki dós- 
konale grającej w tym dniu linii a- 
taku. 

Reprezentacja Francji nieo- 
czekiwanie przegrała w Paryżu 2 
reprezentacją Belgii 1:0, nie wyko- 
rzystując rzutu karnego. 

EM W Madrycie odbył się mecz Hi 
szpania — Niemcy zachodnie zakoń 
czony wynikiem nie rozstrzygniętyma 
2:2. Wyrównującą brarnkę uzyskała 
drrżyna gospodarzy w ostatnich mi 
nutach gry z rzutu karnego. 

Bł W Pradze odbył się między- 
państwowy mecz hokeja na lodzie. 
w którym reprezentacja CSR poko 
nała Norwegię 9:0. Hokeiści Nor- 
wegii rozegrają na terenie Czecho- 
słowacji jeszcze 3 spotkania. W po- 
łowie stycznia odbędzie się w Pra- 
dze rewanżowe spotkanie CSR 
Szwecja. Szwedzi dwukrotnie zmie- 


winnik ma przewagę pozycyjną w 
odłożonej partii z Suetinem. 


momencie zapomniano o tak drob- 
nej formalności, jak zawiadomienie 


Je: Csorich, 
Nowal 


Herda, Wróbel IL 


Lewacki, Brzeski, 


W tabeli prowadzi KS 9 Maja 
przed Spójnią i Łodzianką. 


rzą się z reprezentacją CSR. 


A 


Stanął, ręką dał znak, iż chce mówić. 
Trudno mu to przychodziło. Zaczął nie- 
artykułowanym dźwiękiem — i umilkł. 
Rozglądał się bezradnie. Jednak nie sia- 
dał, nie rezygnował z głosu. Niecierpliwie 
pochrząkiwańo za jego plecami. Gdy sy- 
tuacja przedłużała się i Wojciechowski 
chciał już wywołać dalszych zapisanych 
—- raptem Kalinowski wykrzyknął z ja- 
kąś ogromną pasją: 

Ja... ja... ja, panie Wojciechowski, 
nie jestem żaden wróg. Jak możecie? Co 
to, to ńie. I ja... ja wam obiecuję przed 
tym, jak to mówią, kólektywem, że ja... 
kolektywem robotniczym, że ja już nie 
będę... nie będę... pił... 

Ktoś w rogu sali zaklaskał w dłonie, 
reszta — wprost zbaraniała. To było coś 
zupełnie nieoczekiwanego. Odkąd ręko- 
ma swymi budowali domy i drogi — cze- 
goś podobnego nie słyszeli. Ba! Nawet na 
Świętej spowiedzi nikt nigdy nie obiecy- 
wał wyrzeczenia się oorzałki. Tylko Woj 


ciechowski ponad głowami innych wycią- 
gnął swą krótką, o kwadratowych po- 
duszkach palców dłoń i wymownym ge- 
stem śŚciskał ręke Kalinowskiego. ) 

Wtedy wstał Wacławczyk. ky 

— Kalinowski głupio gada. Głupio i 
podle. Po co wywlekasz prywatne spra- 
wy. przed wszystkimi? Dlaczego?! — 
krzyczał wprost do Kalinowskiego. __ 

— Nie chcę być wrogiem. 

— Wróg nie wróg. Słowa. Od kielisz- 
ka jeszcze się Trasa nie zawali, mocniej- 
szą ją zbudujemy. Co kogo obchodzi, 
czyj interes czy ty pijesz, czy nie pijesz. 
Pić mi wolno. Moja prywatna sprawa. 
Mojej kobiety i moja. W robotę — pro- 
aż Mogą sprawdzać, robię dla | 
šich. 

— Dla siebie robisz, trutniu jeden!... — 
krzyknął Kałamajski. 

— Źle robię — Wacławczyk nie zare- 
agował na okrzyk — wolno strącić mi z 
dniówki. Wywalić nawet z pracy. Ichi 


79)| prawo. Ale od picia — wara. Zaczyna się 


od zaglądania w kieliszek. Potem do garn 
ka. Potem może jeszcze do łóżka... Co za 
robię, mogę przepić, żeby mi nawet wszy- 
scy diabli stali na drodze. Zresztą to też 
państwowy interes, za te same pieniądze, 
co ta Trasa, Daj kurze grzędę, ona wyżej 
siędzie. Kalinoszczak, dałeś im teraz grzę- 
dę. Zaczną nas dopiero musztrować, ur- 
kiesy, psia ich mać... 

— Skończyliście? — przerwał Wojcie- 
chowski. Uśmiał się, ale dość miał tych 
bredni. 

— Nie, jeszcze chwileczka... — Wa- 
cławczyk perorował dalej, ale Kalinow- 
ski ik 

— Chcesz, by ci w oczy rzucili, żeś 
drań, zdrajca, wróg? Że przeszkadzasz 
budować naszą Warszawę? Bo ja nie chcę. 

— Z głupim gadać. Pijana pałka. — 
Wacławczyk uczynił pogardliwy ruch rę 
ką i usiadł. 

— Najłatwiejsza odpowiedź. — Kurzy 
dło był piekielnie zły na Wacławczyka. 

Leszcz był starym robociarzem. Razem 
z dzisiejszym dyrektorem ich oddziału, 
inżynierem P., pracował przed dwudzie- 
stu pieciu lary przy pierwszej w Warsza- 
wie budowie żelbetonowej, przy rekon- 
strukcji wiaduktu Trzeciego Maja. Dwa 
długie opadające kosmyki rudych wąsów 
nie pasowały. do wielki*j, o':rąg'cj, wy- 


łysiałej czaszki. Musiała płynąć w nim ta 
tarska krew, bo oczy miał skośne i wydat 
ne kości policzkowe. Rozpoczął teraz, za 
ciągając wschodnim akcentem: 

— A ja wam powiem, że mnie to się 
podoba. Dawniej nie było tej solidarno- 
ści. I harowałeś, bracie, za innych, rad, że 
cię z roboty nie wykopsali precz. Woda 
w gębę i wsio rawno. Mnie się to 
teraz podoba, i ja wam powiem, bracia, 
dlaczego nie byłem w zeszły czwartek na 
robocie... 

— Betoniarka przez ciebie, łysa pałko, 
stała. 

— Tak, stała. Powiem, Bracia, dlacze- 
go. Szczerze powiem. Nie chciało mi się 
wstać z łóżka, ot co. J 

— Baba dogodzita — zarechotali. 

— Dogodziła, nie dogodziła, wasz ©- 
waki interes, bracia. Po prostu stare kości 
nie chciały, ot co. 

Śmieli się dalej. p” 

— Smieicie się. Śmiejcie. Podoba mi się 
solidarność w narodzie... Po naszemu, po 
robociarsku. jak to teraz mówią, po kla- 
sowemu. I ja też oświadczam kolektywo- 
wi robotniczemu, że, bracia. już do końca 
tunelu nie opuszczę ani jednej dniówki... 

— Chyba, że na cmentarz! — wśród 
braw krzyknął jakiś żartowniś. U 

— Chyba, że na cmentarz. bracia. Pos 
i (C. d. n.) 
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